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Przesrląd polityczny.
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Na posiedzeniu Izby poselskiej d. 13. 
b. m. zakończoną została dyskusya ogólna 
nad p ro jek tem  do ustaw y o uregulow aniu  s to ­
sunków praw nych w yznaniowych gm in izrae- 
lickich. Jako m ówcy jeneralni przem aw iali: 
L u eg e r i W eitlof, poczem  po przem ów ieniu 
spraw ozdaw cy G niew osza uchw alono zna­
czną większością przejście do dyskusyi 
szczegółow ej, k tóra  się odbyła d. 14 b. m.

Izba deputow anych sejm u w ęgierskiego 
rozpoczęła  obrady nad budżetem  m ini­
sterstw a skarbu  M inister W eckerle ośw iad­
czył przy zagajeniu dyskusyi, iż na należyte 
przygotow anie reform y bezpośrednich po ­
datków  po trzeba  dłuższego, a spokojnego  
czasu, niemniej utrw alenia stosunków . R e- 
iorm a opłat stem plow ych i innych należy- 
tości skarbow ych musi być odroczną aż 
do czasu, gdy nastąpi g runtow na organi 
zacya sądow nictw a. M inister nie ukrywa 
tego , iż położenie przem ysłu spiry tusow ego 
je s t krytycznem  i że różne adm inistracyjne 
u rz ą d z e n ia  dla przyjścia w pom oc tem u 
przem ysłow i, są zdaniem  jego niew ystarcza­
jącym i. R oku zeszłego poruszy! on u rządu 
austryjackiego spraw ę zm iany postanow ień 
o opodatkow aniu  spiry tusu , in icyatyw a ta 
je d n a k  pozostała bez skutku. Zc względu 
wszakze na to, że m iędzy producentam i 
austryackirai pojaw ia się ruch na rzecz zm ia­
ny opodatkow ania, niem niej ze względu na 
to , ze położenie przem ysłu  austry jackiego 
nie jest bynajw niej lepszem  od w ęgierskiego, 
spodz-ewa się m inister, iż ponow ne krorcj 
będą uwieńczone pom yślnym  rezultatem . 
Izba przyjęła następnie jednogłośnie roz­
dział: „Z arząd centralny*.

Poseł szw ajcarski przy  wiedeńskim 
dw orze, A epli, doręczył m inisterstw u spraw  
zagranicznych d. 7 b. m. zaproszenie na 
m ędzynarodow ą konferencyę. odbyć się 
m ającą w B ernie w spraw ie robotniczej 
d. 5 m aja b. r.

M iejski kom it hussycki w P radze 
zaproponow ał rep iezen tacy 1 m iasta, aby w 
Pradze nie daw ała m iejsca pod  budow ę 
pom nika dla H ussa.

S tow arzyszenie pragskicgo obyw atel 
sew a uchwaliło ze względu na żądan ie  Iiberec- 
kiej Izby handlow ej jednom yślnie rezolucyę, 
w której w yrażone jest szczere życzenie, 
aby cała ludność królestw a Czech wpólnie 
pracow ała około urządzenia jubileuszowej 
wystawy k ra jo w e j; dalej obstaje rezolucya 
przy tem , aby  w ystaw a była jubileuszem  
setnej rocznicy pierw szej w ystaw y na kon-

ŁAHADJ,
Jeśli ktoś jak  ja, latam i przebiegał 

podzw ro tn ikow ą A frykę i w tych  p o d ró ­
żach poznał bujną roślinność dziew iczych 
borów  położonych w nizinach nad rzekam i, 
sm utny step  porosły  traw ą i niedogodności 
podróżow ania  w tow arzystw ie służby zło­
żonej z m urzynów , ten  pojm ie, że m ożna 
zatęsknić za puszczą. Człek pragnie p rze je­
chać się na w ielbłądzie, spotkać praw dzi­
wych Beduinów  i spożyć g a rs tk ę  św ieżych 
daKtylt w cieniu oazy. 'I a  żądzą i chęć 
przypatrzen ia  się z bliska A rabom , z k tó ­
rymi często , a nie zawsze chętnie spo ty  
kalem się we wschodniej A fryce, ^ z n ie ­
woliły mm e mój po b y t Kilkodniowy w A 
den zużytkow ać do w ycieczki na sta ły  
ląd arabsk. O dłuższej podróży  nie mo 
gitem m yśleć, gdyż obow iązki pow oływ ały 
mnie napow rót do A fryki w schodniej. P o ­
stanow iłem  p rzeto  posłuchać rady  p- A- 
schera  c. i k . w ice-konsula i udać się do 
niepodległej oazy L ahadj. N iebezpieczeń­
stwa lub trudności me m a przy tem  ża­
dnych, gdyż odbyw a ją praw ie każden z 
oficerów 1 urzędników  zam ieszkałych w 
A den. N iezbędnym i p r-ygotow aniam i zajął 
się czarny ja k  węgiel Ali, po rtyer hotelu 
europejskiego w S team er Point, przystani 
adeńskiej. Przedew szystk iem  zam ów ił 'u  je ­
dnego z poganiaczy  arabsk ich  wielbłąda. 
N iebaw em  zjaw ił si»* brunatny  syn puszczy, 
w iodąc na użdziennicy  niekształtnego w ierz­
chowca pustyni. Po długim i hałaśliwym

tynencie, aby  je j nie odkładano do 1892 r. 
i aby  kom itet jenera lny  nie był dzielony  
na sekeye czeską i niem iecką.

Berlińska 1'aegliche Rundschau  podała 
już w dw óch artykułach przebieg rzeczy, 
jaki poprzedził reskryp ta  cesarskie, z k tó ­
rego wynika, żę zapatryw nia cesarza różniły 
się znacznie od zdania ks. Bism arcka wzglę­
dem  stanow iska, jakie zająć w ypada wobec 
dążności socyalistow  i że ks, B ism arck, nie 
chcąc pozostaw ać w opozycyi ze zdaniem 
cesarskiein zrzekł się .m inisterstw a handlu i 
pozwolił poniekąd cesarzow i zrobić próbę 
zaprow adzenia innych środkow . T o  sam o 
pismo w yraża też przekonanie , że cesarz 
nienawidzi system u prow okacyjnego i że z 
tego pow odu ustąpić m usiał radca policyjny 
K reuger.

W  kołach berlińskich nie w iedzą na 
pew ne o ile podanym  szczegółom  m ożna 
dać w iaię, zastanaw ia jednak  w szystkich, 
że żadne z pism urzędow ych lub półurzę- 
dow ych nie zaprzyczyło  d o tąd  w yraźnie 
szczegółom  podanym  przez Taegliche R und­
schau.

Z aproszenia na konferencyę w sp ra ­
wie socyalno-politycznej rozesłane już zo­
stały. W  Paryżu zaw iadom ił ju ż  o tem  m i­
nister spraw  zew nętrznych swycli kolegów 
w radzie m inistrów  i dawał objaśnienia 
względem kw estyj, jakie na zam ierzonej 
konferencyi poruszone być mogą.

W końcu oświadczył m inister, że nim 
jakąkolw iek decyzyę w tej m ierze powziąć 
będzie m ożna, w ypada jeszcze zażądać od 
dypiom acyi niem ieckiej n iek tórych  bliż­
szych objaśnień. W  kolach parlam entarnych  
francuskich m niem ają, że odpow iedź F ra n ­
ty !  będzie  m usiała ostatecznie wypaść od­
mownie.

N ajgotow szą do prz j jęcia zaprosili 
na konferencyę w B trlin ie  okazuje się p o ­
dobno Szw ajcarya i cofnie zapew ne własne 
zaprosiny w cel 1 tak iego sam ego porozu­
m ienia się poprzednio  do m ocarstw  wy­
słane.

O m aw iając skazanie księcia O rleanu 
pow iada lem ps, iż rząjd zbyt jasno widzi, 
aby miał przypisyw ać nierozw ażnem u k ro ­
kowi m łodzieńca następstw a zam achu p re ­
tendenta.

S tudenci rojali.ści dali 13. b. m. na 
cześć ks. L uynes bankiet w V augirard , w 
którym  uczestniczyło 600  osób. R ep u b li­
kańscy studenci, który m nie pozw olono 
wejść na salę , wołali w śród obelg na O r­
leanów  : „Niech żyje rzeczp o sp o lita !" — 
na co ucztnjący o d p o w iad a li: „Precz z rze- 
c z ą p o s p o l i tą Z a a r e s z to w a n o  kilka osób.

targu przeryw anym  co chw ila przez ludzi 
do tego  niepow ołanych, nastąpiła  wreszcie 
zgoda i odjazd został oznaczony na 14. 
stycznia 1890. Rozum ie się sam o przez się, 
że poganiacz nie staw ił się o oznaczonej 
godzinie, że m usiano za nim kilka razy 
posyłać, i ze pod pozorem , iż nie nakar 
nakarm ił jeszcze  w ielbłąda, zam iast o 6 
rano w yruszyliśm y w drogę dop iero  o g o ­
dzinie 7 . „Nawa pustyni," w yrażając się po 
arabsku , niedościgniony wzór spokoju i p o ­
gardy  św iata, przykląkła rycząc donośnie i I 
została ob juczona. W  tej czynności pom a­
gało poganiaczow i wielu ludzi w nad? iei 
otrzym ania bakszyszu. Kilku niedorostków  
z plem ienia Som ali, z krętym , na czerw ono 
zabarw ionym  włosem i w b iałym , m alow ni­
czym stroju gapiło  się na nas bezczynnie. 
Mimo to dom agali się natarczyw ie b akszy ­
szu, gdym  dosiadł w ielbłąda i ruszył z m iej­
sca. S to jący  na pobliskim  placu woźnice 
fiakrów, uw ażając pow óz, jak o  wehikuł 
p rzysto jny  europejczykow i, wybuchli szy­
derczym  śm iechem , w idząc ranie dosiada-, 
jącego w ielbłąda. Jako oby ty  p o d ió ż n ik i 
przyjąłem  drw inki za zim .10 Na razie było 
mi bardzo w ygodnie na wielbłądzim gar­
bie, a kołysanie „naw y pustyni" nie s p ra - : 
wiało żadnych dolegliwości. D roga nasza 
wiodła z początku gościńcem  z S team er 
F o in t do A den, w iodącym  po pod  b ru n a ­
tno zabarw ione sk-ły , spalone słońcem , bez 
śladu roślinności. W  m iejscu, gdzie się g o ­
ściniec W górę ku warowniom  skręca , zbo­
czyliśm y ku północy, po pod strom e ściany 
zbyrków  skalistych uw ieńczonych waro-

I D em onstracya  ta  z iesztą  n ;e ma wielkiego 
znaczenia.

K siążę O rleanu trak tow any je s t obe- 
■ cnie we wszystkiem , z w yjątkiem  jed zen ia , 
] na równi z innymi w iężn.am ' N a odnośne 
i  zapytanie dyrek tora  więzienia, wymienił ks.
1 O ilear.u 18 osob, k tórych odw iedzanie byłoby 
I mu pożądanem . M niem ają, że C arnot uła- 
| skawi księcia dopiero  po dłuższym  czasie.

O biega pogłoska w sferach poinfor-
I m ow anych, iż ułaskaw ienie księcia O rleanu 
j  nastąp i w krótce. D em onstracye przeszko- 
j  dziły natychm iastow em u ułaskaw ieniu, lecz 
wszystkie objaw y uzasadniają p rzypuszcze­
nie, iż, jeżeli me będzie jakich zajść, uła 
skaw ienie nastąpi bezpośrednio  po upływie 
term inu apelacyi.

Bliższych wyjaśnień w spraw ie sporu 
angielsko portugalsk iego , k tórych  brak  tak  
w m owie tronow ej angielskiej, jak i w p rze­
mówieniu lo rda Salisburego w Izbie w yż­
szej podnoszono, udzielił Izbie niższej p ar­
lam entu angielskiego p odsek re tarz  stanu 
F ergusson . Z w yjaśnień tych wynika, że 
A ngna n ie  p rzystała  na sąd ro z jem czy . w 
sporze o posiadłości nad rzeką Zam besi i 
nad jeziorem  Nyassa. N atom iast p row adzo­
ne do tąd  korespondeneye dyplom atyczne 
z Pórtugalią m ają charak te r pojednaw czy 
i doprow adzą praw dopdobnie  do wzaje­
m nego porozum ienia, się w tej spraw ie.

Na posiedzeniu Izby d. 13. bm. o d p o ­
wiadał Crispi na in terpelacyę M azzolen 'ego 
w spraw ie zam ierzonych lub też poczyn io ­
nych kroków  w celu przedłożenia sądow i 
rozjem czem u portugalskiej kw estyi spornej 
w myśl trak ta tu  ber’ińskiego i w interesie 
cyw ilizacy. . pokoju.

M inister p rezyden t Oświadczył, iż ze 
względu na rozpoczęte w tej spraw ie ro ­
kow ania nie m oże odpow iedzieć na in te r­
pelacyę.

W dalszym  ciągu dyskusyi b udże to ­
wej ośw iadczył m inister skarbu zw racając 
się do kilku m ówców, iż deficyt, k tó ry  w 
ostatn im  roku finansowym  w ynosił 250 m i­
lionów, w przyszłym  roku wyniesie ty lko  
32 miliony. N ależy zatem  przekonać się, 
czy opodatkow anym  nie dałoby się oszczę 
dzić now ych ofiar. M inister finansów w y­
kazał na podstaw ie cyłr, iż cechy budżetu  
w łoskiego bynajm niej nie są w yjątkow e, i 
żc nie ma pow odu do pow ątpiew ania o rz e ­
telność k redy tu  w łoskiego.

Biuro Stefam ego kom unikuje: Z Agi- 
deny donoszą o bitw ie m iędzy D egiac Se- 
joum  i R as-A lulą, stoczonej dnia 26. s ty ­
cznia. R as-A lula został pobity  i ciężko 
ranny.

wniami. Z tąd  prow adziła dalsza droga prze­
sm ykiem  pokry tym  podczas przypływ u falami 
m oiskim i, łączącym  półw ysep aderiski ze 
stałym lądem  A rabii.

Po d rodze krzyżow ały się z nami ka 
raw any ż drzew em , w odą i zbożem , dążące  
do Aden. P ieczę nad nimi m ają A rabow ie, 
k tó r3’ch jedynem  ubraniem  błękitny fartuch, 
osłaniający biodra i tu rban  niepokryw ający 
ciem ienia. R zadko k tóry  ma głowę goloną, 
włos spada  przew ażnie w długich sp lo tach  
na ram iona, 'ub  okala w arkoczem  ty ł g ło­
wy. Idąc pieszo koło w ielbłądów popędza- 
li je krzykiem  przeraźliw ym  i gęstym i r a ­
zami do szybszego  chodu. P rócz A rabów  
spotykałem  także  Som alów  kroczących lekko 
w sandałach ze skóry , żydów  odzianych w 
białe baftany i kobiety  p rzeróżnych  ras 
w barw nych okryciach zasłaniające, jeśli są 
stare, szczelnie swe tw arze, jeśli m łode i 
przysto jne, spog lądające  w yzyw ająco na 
obcego przybysza. Przebyw szy przesm yk do 
tarliśm y do Szech O sm an, m iejscowości, 
gdzie się wyrabia soi dla m iasta A den  za 
pom ocą pom p napełn iających  obszerne 
baseny wodą m orską, k tóra  parując na p o ­
w ietrzu, pozostaw ia obfite pokłady t e j 'k a ­
żdemu niezbędn. j przypi awy. T y p  okolicy 
zm ieniony. Na około w idnieją p iasczyste  
pagórki, porosłe tu i owdzie ko lczastj mi 
akacyam i. Pasm o to wyżyn piasczystych 
stanow i gran icę posiadłości angielskich. 
S trzeże jej żołnierz pocnodzen ia  indyjskiego 
w szarem  ubraniu, w czapce czerw onej.

Agence Balcanigue  ośw iadcza, że wieś­
ci rozpuszczane tendencyjnie w chwili w dro­
żenia ś le d z tw a , okazały  się często  zm y­
ślonymi. T tak zm yśloną ty lko je s t wieść, 
jakoby już był zam ów ionym  osobny pociąg  
z Zofii do uw ięzienia księcia, rów nie m ylnem  
było tw ierdzenie, ja k o b y  w czasie balu 
dw orskiego zam ach m iał być dokonanym . 
P orucznik  Czw adarów  był na nim naw et 
z żoną, a Panica siedział spokojn ie  w dom u 
i obaj nie przeczuw ali wcale, że nad ranem  
aresztow ani zostaną. Na żadnego z dowódz- 
ców' pułku nie padło  najm niejsze podejrze- 
nn , aresztow ano ty lko trzech  oficerów 
niżs/.ej rangi. N iepraw dą też  jes t, jak o b y  
od kom endantów  załóg zażądano  złożenia 
nowej przysięgi.

śc isłe  śledztw o okazało  więc o sta te ­
cznie, źe do spisku, pop ieranego  obcym i 
p ieriądzm i, dała się ty lko  skłonić drobna 
sza jka  idzi uw iedzionych i to  więcej z o- 
sob sty niż po litycznych  pobudek , sze­
rokich w ..rstw  ludności i wojska spisek  ten 
nie sięgnął bynajm niej. E nerg iczne w k ro ­
czenie rządu w sam ą p o rę , i b rak  wszel­
kiego oporu, lub jakiegokolw iek ruchu  m a­
n ifestacy jnego  w chwili a resztow ań , d o sta r­
czyły now ego n iew ątpliw ego dow odu, że 
się obecny stan  rzeczy w B utgaryi na sil­
nej op iera podstaw ie.

D ziw nie naciąganem  okazuje się więc 
w obec tych  niezbitych faktów tw ierdzenie 
półurzędow ego dziennika rosyjskiego J o u r ­
nal de 8 l. Petersburg, że już sam o p o ja­
wienie s.ę sp isku  i konieczność p rzystąp ien ia  
do aresz tow ań  dow odzi, na jak  słabych no 
gach stoi obecny  rząd  bułgarski. A  cózby 
co dop iero  z użyciem podobnej loiki, m ó­
wić w ypadało o rządzie rosyjskim  w obec 
zabiegów’ nihilistycznych i częstych are ­
sztow ań, jakie tam  zachodzą.

KORESPONDENCYE.
Ze Sanockiego.

Jak należy działać, by ealy nasz kraj 
przeważnie rolniczy od powszechnej 

zguby ratować
Z w ielką radością witam zaw iązanie 

obyw atelskiego kom itetu ratunkow ego, eelem 
zbierania ofiar dla nieszczęśliwych, a głodem  
zagrużonycb rolników i szlę Wam zacnym i 
na tę ciężką i żm udną drogę szczere ży­
czenia powodzenia. Szczęść W am więe Boże 
na pierwszy p o c z ą te k !

B ezw ątpienia sam a ta  myśl, i bJache-

Lśniąca Brita,
N ow ela.

(Ciąg dalszy.)

A  ona popatrzy ła  zd z iw o n a  w suro 
we jego oblicze i odpow iedziała:

— Ależ to  się tak lśni o jc z e !
O d tego  czasu nazyw ano ją  lśniącą

Britą.
B rita w yrastała na p iękną dziewicę, 

a m łodzież wiejska sp ierała  się o nią na 
każdym  kroku.

B iarne w idząc jak  w platała w w ar­
kocze polne kwiaty, a błyszczące haitki 
p rzypinała  do gorsetu , po trząsa ł głow ą i 
ju ż  miał karcące słowa na ustach, gdy  
jedno  jej spojrzenie, jeden uśm iech rozbra­
ja ły  go zupełnie.

—  A cn — mówił do siebie wszak w 
jej żyłach płynie najczystsza krew B jarne’ów 
i jak  długo ja żyję, musi być jej dobrze.

I w tedy wbrew zwyczajowi, pogrążał 
się w m yślach, m arzył, że on jako starzec 
przekazał jej dziedzictw o, że o n i  je s t g o . 
spodynią  dom u i zajm uje przy  stole p ierw ­
sze m iejsce, on zaś jej dziatki na kola­
nach pieści. Rozum ie się więc sam o przez 
się, że m łodych ludzi, którzy  teraz  tłum nie
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tny cel, dla którcu' > ten kom itet zostsł u- 
tw orzony, pod dzielnym  przewódzcą, prezy­
dentem miasta Lw ow a jest ju> sam a przeć 
się wielką zasługą i g< d n a  Wa.elk.iego 
lunauia  i wszecbsticni.ego poparcia! — Ale 
czy wycik < dezwy do reszty  nierolni- 
ków tego k ra ju  odniesie pożądany sku­
te k ?  Czy < dpowie choć w części pok łada­
li) tu w niej Dudziejom ? Czy zaspokoi głód, 
niedostatek, niedolę, nie mówię ju ż  o milio- . 
nowej ale eliociaż u tysięcznej ludności?! 
To znów rzecz inna! I

Nie chcę bynajm niej powstraym sć ni-1 
kogo od powziętego postanow ienia działania 
pomocniczo w tej s la c h e tn e j akcyi, nic chcę 
przytłumić złowieszczymi wróżbami roztlouej 
iskry i zapału  dla świętej spraw y. Ale chcę, 
by tak szanowny kom itet, ja k  i dotknięta 
nędza ludność nie oddaw ały się zbyt różo­
w ym nadziejom i ażeby przez zawiedzione 
nadzieje, rozgoryczenie nie przybrało innych, 
umiej pożądanych rozmiarów i kierunku. Chcę 
aby  więc z tej s tron /  nie liczyła lndnośó 
na w ydatną pomoc i aby przez tę uboczną 
akcyę uśpiona, nie popadła w letarg.

Zoaua jest nasza ofiarność i zn an eu , że 
zawsze i wszędzie, a naw et po za kraj i dla 
obcych dawaliśm y dla otarcia łez jeszcze 
biedniejszym od nas nasz grosz wdowi. Przeto 
niew ątpliw ą jest rzeczą, ze i Da odezwę 
lwowskiego kom itetu ratunkow ego Die mało 
i /najrozm aitszych w arstw  ludzi się znajdzie, 
którzy w edług możność pospieszą z ofiarami, 
które razem wziąwszy może m ogłyby przy­
czynić się do złagodzenia głodo i nędzy 5 
a może i 10 gm inom , ale nędzy całego 
k ra ju  nie uchylą. Skąd  też bowiem m ają 
wziąć m ieszkańcy m iast, jak  rękodzielnicy, 
kupcy, adwokaci itd . te obfite środk i?  Czyż 
oni nie stoją z rolnikiem w bezpośrednim  
zw iązku, czy w przew ażnie rolniczym kra ju  
i oni nie poczuli tę tna  nędzy i czy nie p łacą  
podatków ? A znów ci inni, którzy  choć nie 
są  dotkniętym i, „urzędnicy", czy ci m ają 
chociaż bv naw et chcieli na to odpowiedne 
środk i?  A wreszcie, ci co by mogli, klasa 
kapitalistów  i insty tucye kredytowe, eayż 
one zdobędą się na tak  heroiczny czyn, Da 
zrzeczenie się dobrowolne, dla dobrA nie­
szczęśliwych braci bodaj m ałej cząsteczki 
dochodów ? O pływ ający w dostatkach  nie 
zrozumie nigdy biedy i nędzy. Ci, co w w spa­
niałych pa łacach  na atłasaeb się rozciągają, 
ci pojęcia o tem nie m ają, co to g łód, co 
bieda. Ci więc z w łasnego popędu po wię­
kszej części nic nie dadzą. Z resztą  nie za­
w adziło by udać się kom itetowi ze skarbonką 
i do W iednia, tam gdzie wszystko tonie.

T en  tylko, co sam tę nędzę przeszedł 
i jej zakosztow ał, a l b o  dotąd w niej siedzi, 
ten jed y n ie  pospieszy choć z suchym ka­
wałkiem  chleba, aby się z jeszcze biedniej­
szym towarzyszem  niedoli podzielić.

Zapoznanie naszej niedoli w yjaśnia nam 
zachowanie się, naszych reprezentan tów  tu 
i tam i innych wielkich panów. W obee o- 
grom u naszego nieszczęścia należałoby ras 
przecie porzucić w szelką pryw atę i waśń, 
k tó ra  była powodem upadku naszego poli­
tycznego bytu, a teraz nam grozi finansową 
rniną i utraceniem  tego choć wyjałowionego 
i zm niejszonego, ale zawBze ojcowskiego 
zagonu. Czyż jeszcze nam  nie dosyć przy­
kładów  z naszej przeszłości i to niedalekiej?

Powinniśmy, pouczeni tymi gorzkiemi 
doświadczeniami, zjednoczyć nasze siłv, prze 
ją ć  się na wskróś obowiązkami Świętymi 
d la  społeczeństw a i naszego k ra ju , pow in­
niśmy razem najpierw  głód i nędzę zaże­
gnać', k tóra już zajrza ła  do wieśniaczych 
siedzib, a w dalszym  ciągu zdobyć się na 
m ęzką energię i zażądać  dla naszego kra ju
lepszej przyszłości.

A więc całą  akcyę należy uporządko-

*»ć, por/u  ić apatyę, i w ystąpić wspólnie 
do czynu. Niech k ażd y  pam ięta, że z wie- 
kszą godnością są  połączone i w iększe obo­
wiązki. Również nie woluu s;ę i nsjm uiej- 
szemu uchylać od ogólnej zbiorowej akcyi. 
Dotychczasowe ezyDy i działalność w tym 
zakresie, rzncają »ż nadto  jaskraw e św iatło 
na naszą nieporadność i nasze niedbalstwo.

(D. n.)
----------Tą ‘i f ______

Z poselskiej Izby Rady Państwa.

plotacyi soli kainitow ej, a do ukończenia 
tycb robót będzie potrzebs jeszcze dłuższego 
czasu. Dopiero po przysposobieniu pokładów j 
solnych można będzie, /.daniem mini«t rstw a ! 
p rzystąp ić  do właściwego w ydobyw ania i 
m ielenia soli kainitow ej w K ałuszu, w ilo­
ści odpow iadającej tamtejszym stosunkom 
kopalnianym . O stateczne oznaczenie niskiej 
ceny kupna mielonego kainitu  uastąpi do- 
p ero wówczas, gdv będzie m ożna p rzystą­
pić do prodnkcyi tow aru nadającego się do 
sprzedaży.

fD. n.)

Posiedzenie z d . 14. bm 
Rząd wzniósł u staw ę o handlu w kra­

jach koroDnycb beczkam i, cechowanym i w 
W ęgrzech, i usta* ę zakazującą opatrywania  
prywatnym i aDakami b eczek , które powinne 
być cechow ane.

L au tuer i tow. in terpelują oiiuistra bau 
d lu , eey niezam ierza wejść w okłady z rzą 
dem węgierskim co do obopólnego zaprow a­
dzenia bezpłatnych przekazów w obrocie 
w ekslowym.

Minister spraw iedliw ości odpow iada Da 
interpelacyę F ortm tillera  w spraw ie rzeko­
mych wadliwości przy doręczania zawiado­
mień o sekw eśtracyi i przy egzekucyjnem  
ściąganiu zaległości podatkow ych. Mówca 
oświadczył, i* dochodzenia wykazały, że 
skargi były niesłuszne-

Następnie załatw iono projekt do usta­
wy, regulującej zew nętrzne stosunki prawne 
gmin izraelickicb. W dyskusj i szczegółowej 
przyjęto bez zm iany 23 pierwsze paragrafy.

T ylko  przy § 9 na wniosek Pinińskiego, 
z którym  zgodził sią rep rezen tan t rząd a, 
radca m in isteryalny  Rittner, wykreślono a- 
lineę, zaw ierającą postanow ię, iż d la  p ra­
wa wyborczego w gm inacb wyznaniowych 
rozstrzygającą jeBt opłata obowiązkowej 
w kładki.

Sprawy krajowe.
N a wniosek komisy i górniczej Debwa- 

łił Sejm  na ostatniej Besyi rezoluoyę, wzy­
w ającą rząd , ażeby jak najryeblej podjął 
na nowo eksploataeyę soli potażowych w 
kopalni kałnskiej, oraz zapewnił icb dostewę 
rolnikom po cenach um iarkow anych w sta­
nie zmielonym i postarał się o zbudowanie 
toru kolejowego ze stacyi Kałusz do kopalni, 
obniżenie taryt kolejowych o tani prze­
wóz tych soli w całym  kraju .

Już  wówczas k iedy  ta  spraw a była na 
porządku dziennym  w Sejmie, kom isarz rz ą ­
dowy Dr. Łoziński złożył oświadczenie w 
Izbie, iż rząd podejm uje na w iększą Bkalę 
produkeyę soli potażowych i kain itu  w K a­
łuszu. Poniew aż jednak do tycb czynności 
potrzeba było dopiero przysposobić Biły fa­
chowe, w ysłał rząd starszego zarządcę k o ­
palni ka łusk icj do Scbbnebeck i S trassfuhrtu , 
aby tam  zapoznał się z tą  gałęzią górnictwa. 
P o  powrocie tego  urzędnika ma być pro- 
dukoya auli i kain itu  podjętą na większe 
rozm iary, tak , aby teu arty k u ł nabywać 
mogli rolnicy po cenach um iarkowanych.

N a pow yższą uchwałę sejm ow ą nade­
szła obecnie odpow iedź m inisterstwa skarbu. 
MiniBterswo zezwoliło na eksploataeyę ko ­
palnianą w salinach kałuskich , potrzebnych 
do celów rolniczych kainitu , w edług planu 
przez k ra jow ą dyrekcyę skarbu sporządao 
Dygu, a zarazem  zarządziło  m inisterstwo, 
aby roboty te  w ykonyw ano intenzyw nie.

O becnie są w toku czynuośei p rz y ­
gotowawcze, zm ierzające do w łaściw ej ekB

Sprawy miejscowe. 

P R Z E D  K R A T K I .
_  i

Coudidi momiinentum aere pereuuius".... 
może śmiało powiedzieć o sobie p. radca 
miejski Dr. D oliński, który „z czysteui su-i 
mieniem" jak ongi referując spraw ę propi 
nacyi, trochę m ętuaw ą bo stanow iącą przed­
m iot śledztwa karnego, w ystąpił na posie­
dzeniu czwartkowem Rady i. fiiipiką przeciw 
Gazecie. Nie chcemy powiedzieć, że filipika 
D einostenesa Rady przypom inała wielce nie­
fortunne, przysłowiem  nwiekopomDioue .w y r ­
wanie się F ilipa z konopi", gdyż szanujem y 
zdanie osobiste każdego, tylko zaznaczymy, 
iż p. radca do interpelacyi p. burm istrza 
m ógł sobie w ybrać przedmiot wdzięczniejszy 
jak  sprawę szupasnika Ciacha. Ze wzmianki 

1 kro m karskiej, ze sprostow ania urzędowego 
nrozm aiconego przypiekiem redakcyi tudzież 
żartobliw ego fejletonn, stw orzył p. in terpe­
lan t ham letow skie .b y ć  albo nie być" dla 
powagi Rady. W alka o Ciaoba nie dotyka 
przecież w niczem Rady, ani zwierzchności 
gm iny, ty lko podrzędnych fankeyonarynszów  
gminy, k tórych naw et we śnie nie identyfi­
kujem y z szczytami rządu gminnego. Że 
jednak  interpelaeya p. radcy nie była bez­
celowa, o tem jesteśm y przekonani. Obrońca 
rzekom o naruszouego nimbusn Rady, chciał 
tem wystąpieniem  pnblicznem zdyskretyto- 
wać nasze pismo i podsunąć mn ten d en c je , 
jakich ouo nigdy uie objawiło ani przeciw 
Radzie, ani przeciw zwierzchności gminy. 
Jeśli bowiem Gazeta występuje z krytyką 
miejscowych stosunków i rządów w gminie* 
to czyni to na podstawie praw a przysługu­
jącego prasie reprezentującej opinię publi­
czną, praw a uznanego przez rządy konsty­
tucy jne i szanowanego przez ministrów. 
W olno je j zatem  rozw ijać swoje poglądy 
zwłaszcza, że niestosuje j e  ona do osób, tylko 
do rzeczy, że nie bawi się w szykanę, tylko 
w przedm iotowe ocenienie. Jeśli icdnak 
ktoś jest tak  nerwowym i przeświadczonym 
o swojej nieomylności, że wszystko stosuje 
do siebie, to tem  gorzej dla niego, gdyż 
ostrze miecza wymierzane gdzie indziej kie­
ru je  sam ku  w łasnej piersi. W yznajomy 
szczerze i bez przechw ałki, że czwart owa 
interpelaeya p. D ra Dolińskiego jest cblubą 
d ia Gamety w oczach ludzi uiezawiałycb prze­
konań, gdyż dala  dowód żywotuośei i po­
trzeby naszego pisma w ystępującego zawBze 
z o tw artą  przyłbicą w obrocie miasta, m ie­
szkańców jego i nczucia ludzkości, chociażby 
ono znalazło przedm iot w nic nieznaczącej 
osobistości szupasnika. Pogróżki nie boimy 
się i jeśli tego będzie potrzeba, pójdziemy 
chętnie i spokojnie, jak tego sobie p. io te r 
pelan t życzył — przed k ra tk i sądow e.

dom  odw iedzać zaczęli, ostro  badał, a na jo ­
strzej tych, k tórzy  w niedzielę wieczorem *)
w odwiedziny przychodzili.

Tymczasem Brita doszła la t 20 i o j­
ciec myślał już  o jej zam ążpójściu. — 
Trafia się wielu przysto jnych  i dzielnyh 
młodzieńców, — sądził w duchu, —] B rita 
jest  rozumną, wybierze więc z pew nością 
najprzystojniejszego.

Nadeszła zima, B jarne otw orzył m ło. 
dzieży swej parafii drzwi na oścież, gaw ę­
dził z nimi, gościł, a B rita  śm iała się. G dy 
jednak  zabawa się skończyła, a jed en  z 
ciiłopców pozosta ł  w celu ośw iadczenia się 
o jej rękę, stawała się  nagle pow ażną, m ó­
wiąc, ze je s t  m łodą, że nie py tała  się sw e­
go  serca, i że nie miała jeszcze  czasu na­
myślić się nad tak  w ażną spraw ą. T ak  
przeszła zima a lato zbliżało się say b k o .

W  połowie czerw ca poszła B rita za 
bydłem na seter. *) M łodsza jej siostra

*) W Norwegii uwaiąją niedzielę wieczór
z-j. wieczór swatów. P rzyp . tł

*) Seter, miejsce w górach, dokąd norwercy
w ieśn iacy  podczas lata wypędzają hydło na pa­
szę K a i i la  wielka posiadłość ma swój włzsny 
seter  z jedną albo większą ilością z kamieni zbn- 
dowayeb szałasów. Pr*, tł.

pozostała  na gospodarstw ie. B rita  lubiła 
życie w górach  ; c ich a  sam otność sp raw ia­
ła, że staw ała się m elancholijną, nie była 
to  jed n ak  n iebezpieczna m elancholia. T am  
w górze, w środku lasu, zdaw ało  się jej, 
że  całe je j istnienie je s t jednym  akordem  
m elodyjnych wdzięków otaczającej ją natury.

Pew nego w ieczora już o zachodzie 
słońca, wyszła z ro b ó tk ą  w ręce z szałasu 
i usiadła na m chem  porosłym  kam ieniu. 
W zrok swój skierow ała w edług zw yczaju 
na dolinę przed nią się ro z c ią g a jąc ą ; po 
znała dach  ojcow skiego dom u caerw onaw o 
z pom iędzy  dw óch św ierków  się w ychylają­
cy. —  Co też  tam  w dole ro b ią  w te j chw ili ? 
— pom yślała  — czy G rim hilda wydoiła już  
krow y i czy  o jciec pow rócił już  od  p ła ­
wienia koni ? . .  . .

W  tem  posłyszała szelest gałęzi. O d­
w róciła głowę i ujrzała w ysokiego, nieco 
niekształtn ie zbudow anego m ężczyznę w y­
chodzącego  w łaśnie z zarośli. Miał on sze­
rokie ale niskie czoło, płow y włos zw isał 
nad p arą  w ypukłych  oczu, k tó re  B ricie na­
tychm iast przypom niały  o c z y  jej k ro ­
wy. Jeg o  wielkie, na wpół o tw arte  usta, 
odsłan iały  dw a rzędy silnych lśniących b ia ­
łych zębów . C zerw ona kończysta  czapka 
w isiała n u  na karku , a jakkolw iek było to

nie z .
z dnia 13. lutsgo 1890.

Obecnych radnych 23. Przew odniczący

la to , miał na sobie g ruby  w atow any płaszcz; 
przez praw e ram ię przerzucił kurtkę, w ręce
zaś trzym ał uzdę.

— D obry  w ieczór, rzek ła  B rita  — i
dzięki za o sta tn ie  spotkanie, *) jakkolw iek 
nie m ogła sobie przypom nieć, czy widizala 
k iedy tego  człowieka.

— Szukam  kasztanow atej k laczy — 
odpow iedział uniew inniając się, na dalszą 
odpow iedź po trząsnąw szy  uzdą.

— Ach zgubiłeś konia  — rzek ła  Brita, 
k tó ra  nie m ogła się od śm iechu pow strzym ać 
z pow odu jego  bezradności i niezgrabności.

—  T ak , była kasz tanow ata  — o d p o ­
wiedział w ten  sam bojaźliw y sposób, o- 
śm ielony je d n a k  trochę  jej śm iechem , przy 
bliżył się nieco i p łynnie z a c z ą ł: — T ak , 
m iała coś niedobrze w głow ie, od czasu, 
jak  g n a ły  ją  wilki, a  odkąd  wzięliśm y jej 
źrebię, coś ją  d ręczy  i jest ja k b y  nie ta  
sam a.

*) Zwykłe pozdrowienia n o rw e sk ic h  wie 
śniaków .

(D. c. n.)

burm istrz p. Dr. D w orski, sekretarz  p. Do- 
b:'Z?Ó*k\ r

Ostatui protokół z d. 12. grudnia 1889 
przyjęt i do wiadomości bez dyskusyi.

R ef r. p. F r a n k o w s k i .  Uchwalono 
p rz jją ć  do zw iązku gminy p. Marcelego 
Pileckiego i Tomas/.a Mulędę, obu za op ła ta  
po 10 zł. — Uchwalono pompierowi F ran k o ­
wskiemu zaliczkę 36 zł.

Ref. p. Dr. S m u t n y .  Uchwalono za 
twierdz-Ć . pr zy j ąć  do wiadomości rachunek 
•za nadzór drogowy wynoszący kwotę 4807 
zł. 3 ct. (najwięcej kosztów pociągłą regn 
laeya ulicy D ługiej). — Uznano dalej Uki 
sam rachunek na utrzyiuauie dróg wynoszący 
kwotę 15241 zł., rachunek wydatków utrzy­
mania stndzijD, kanałów, zaprzęgów za mic 
siąc grudzień 1889 w kwocie 1384 zł. a /a  1, 
stopad 1335 z ł .— Dnia 21. bm. odbyła sit; 

j  licytacya względem rozdania robót przy budo­
wie suszarni skór. Zgłosiło sie 5 o ferentów  
W aluszczyk opuszcza 2 % , Daniek od robót 

i ciesielskich 6 */„ Jakób  Blech i Zais 8°/ 
od całej sumy — Reiniger żad a  7%  wvże“i 
a Mojżesz W iller 2°/0- Kosztorys ca ły  w y­
nosi około 5000 zł Uchwalono przyjąć ofertę 
Blecba i Z aisa ja k o  najkorzystniejszą. — 
Celem rozszerzenia ulicy K opernika uchwa 
liła R ada kupić grnntu kaw ałek od K ruka, 
ale pokazało się później, że właścicielem 
tegoż je s t Antoni Boczuliński, poczyniono 
więc z nim nk łady ; żądaną przezeń cenę 
5 zł. za sążeń sekeya nważa za odpow ied­
nią i wnosi przyjęcie onejże. R ada urnowe 
zatwierdza. — Na prośbę Towarzystwa upięk­
szenia miast, którego pełnomocnikiem je s t 
p. Dr. Blnmenfeld, uchw aliła R ada poawolić 
dwa słupy poBtawić za opłatą 10 zł. rocznie 
z zastrzeżeniem , że tow arzystw o ma w ydać 
DOt. deklaracyę. iż każdej chwili słupy ts 
uprzątnie. P. Blumeufeld wnosi przeciw tej 
ocbwale przedstawienie: że Digdzie nie żądano 
w takich razach opłaty i że w arnnek na­
tychmiastowego nprzątnięcia jest za trudny, 
ośw iadczając gotowość w ystaw ienia zam iast 
deklaracyi uotaryainej zwykłego ośw iadcze­
nia, a usunięciu słnpów tylko wtedy, gdyby 
regulacya ulic tego w ym agała. B ekeya wnosi 
p rzy jąć  zw ykłą deklaracyę i w arunek nprząt- 
uięcia, gdy będzie potrzebna regulacya ulic 
a opłatę zniżyć na 5 zł., co też Rada uchwa- 

I liła. — Nad prośbą p S tjfiego , który oświad 
cza gotowość postaw ienia w razie potrzeby 
takich 15 słupów , na wniosek p. Dr. Do­
lińskiego uchwala R ada przejść do porządku 
dziennego. — D la potrzeby budowy m aga- 
zyDn dla obrony krajowej odbyła się licy- 
lacya, do której stanęli o fe ren c i: Reiniger, 
Pilecki & Citron, W aluszczyk i D aniek. 
K osztorys wynosi o*oło 14 000 z}. R einiger 
żąda  po nad kosztorys 6 % , Pilecki 5 °/„  
D aniek 9 % , W aluszczyk gotów jes t 2•/, 
opuścić z ceny. Sekeya wnosi zatw ierdzenie 
oferty W aluszczyka jako  najkorzystniejszej, 
co ncbwalono. — Michałowi Rząsie ndzielono 
zapomogę 5  z ł .—  Nad zażaleniam i Knrziga od 
rozporządzenia zw ierzchności z 26. września 
1889, zarządzającego delożowauie m ieszka­
nia przechodzi R ada do porz. dziennego. — 
Odmówiono prośbie F eldm ana Carne o plac 
na bndkę na ulicy Ogrodowej. — U chw a­
lono upoważnić zwierzchność do zeznania 
Da rzecz Towarzystwa kolei dek laracyi przyj­
mującej ntrzym anie w łasnym  kosztem drogi ' 
prowadzącej do targowicy po pod most żela- 

[zny.  — Uchwalono przyjąć do wiadomośei 
dochód z maszyny kloaczuej w r. 1888 w 
kwocie 250 zł. 9 ct. — Uchw alono na pro- 

| pozycyę p. Zagórskiego dla ułatw ienia po- 
j  rozumienia się Btraży pożarnej p o łącz jć  8 
, koszar dzwonkam i kosztem 50 zł. — Nad 
prośbą E bena Tannenbauuia o budkę na T a r­
gowicy uchw aliła Rada przejść do porządkn 
dziennego. — Rówuież przechodzi R ada do 
porządku nad zażaleniem Mechla D em a od 
rozporządzenia zwierzchności, mocą którego 
polecoDo mu usunąć zbiornik i nad przedsta­
wieniem tegoż przeciw zarządzonem u nsu 
nięcia budki przy ulicy Cichej. — Zbadanie 
spraw y budowy parkanu, który Jan  Roznm- 
kiewicz chce staw iać przy ulicy Mniszej, a 
którego zwierzchność mu zabrania, w ybrano 
komisyę z pp. Dam skiego, Jarolim a i Dr. Smn 
tuego z wezwHniem do przedłożenia wynikn 
badania Radzie. — Uznano rachunek robót 
p. D anieka. — N ak m iee  nebw alonoza w y­
konanie roboty w rzeżui wypłacić p. Reini- 
gerowi należytość w kwocie 2.800 zł.

Po skończeniu posiedzenia interpeluje 
p. Dr Doliński, co zarządziła zwierzchność 
co do artykułu  „ katow anie" w Gazecie Frze- 
myekiej umieszczonego; zwierzchność d a ła  
w praw dzie sprostowanie, k tóre w yjaśuiło 
ten a rty k u ł i byłbym  się zadow olnił sp ro ­
stowaniem tem podanem przez zwierzchność 
a przyjętem  przez redakcyę i nmieszczonem, 
w obec k tó rego  przypuszczałem , że na pod­
stawie mylnych inform acyi redakeya um ie­
ściła powyższy artykuł, ale w obec dopiskn 
i później w następnym  num erae pojawionego 
a rtyku łu , wyszydza Gazeta to sprostowanie, 
ignoruje m agistrat i w prow adza w pogardę 
i czy to je s t znane zwierzchności.

P . Burmistrz Dr. Dworski: Otó/. i dam  
odpowiedź. Gazeta Przemyska  w zięła sobie 
za zadanie złośliwe krytykow anie tego 
wszystkiego, co zwierzchność zarządza i 
dla tego też nigdy nie prostow ałem , ale gdy 
ostatnim i ezasy pojawił się artyknł, który 
posądził policyę o katowanie aresstantów  
dochodziłem tej spraw y i przekonałem  sie
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i e  n ic  n a  te j s p ra w ie  n ie  m a i b y łb y m  w można nabywać w biurze przemysłowem w nie- 
o b ec  u m ieszczo n eg o  p rzez  re d a k e y ę  sp ro s to - dziele od godz. 10 do 12 przed południem, 
w a u ia  p o m in ą ł ta m te n  a r ty k u ł  „o k a tn w a- R s ą d  zm iękł i najął ponownie na czas
n iu " , g d y b y  n ie  te  d ' pinki w n a s tę p n y c h  dłuższy w realności ks. Dmochowskiego mieszka- 
n u m e ra c h . P rz y p is e k  n d a k e y i  sp o w o d o w a ł ( nie dla ks. b iskupa St.upnickiego za rocznym 
m n ie  do  p o n o w n e g o  d o c h o d z e n i a  śc i- czynszem najmu w kwocie 3500  zi. 
s łe g o  i w szy scy  p rz e s łu c h a n i le k a rz e  pp .
Dr. Staolarski, D r.D w orski, klucznik stw ier­
d z ili, ż e  nic n ie  zn a lez io n o , d la  teg o  tóż 
s p ra w y  m ilc z e n ie m  p o m in ą ć  n ie  m ogę i n ie  
p o m in ę  i tia d n  gę sąd o w ą  j a  o d d am , ftzano  
w n a  R a d a  n z n a  to  ta k ż e  za s łu sz n e , aby  
p o d o b n y m  w y b ry k o m  n ie  sz a n u ją c y m  w ła ­
d zy , ra z  ta m ę  po ło żv ć . a  tern w ięce j je s t to  
o b u rz a ją c e in , że  o d p o w ie d z ia ln y m  re d a k to ­
rem  je s t r a d n y ;  p o n iew aż  re d a k e y a  p ro ­
śb ie  m ej o p o d a n ie  n a z w isk a  d o n o s ic ie la 1

na którym  bawiono się bardzo dobrze, ale k tóry  
prócz nazwy i zaproszeń męskich nie różnił się 
niczem od innych zabaw tutejszych, bez haseł

3

towego w Sanoku, którym  E isig H erzig za p rze­
kroczenie szynkowania zepsutych trunków  został 
zasądzonym na 60 zł. grzyw ny, zaś Ita  Herzi-o  J  J r -—1

patryotycznych urządzonych. Okoliczne bowiem gowa za takież przekroczenie, tudzież za oszustwo 
duchowieństwo ruskie, na które bale ruskie w na 14 dni aresztu  z tego powodu, ponieważ Ita  
Sanoku głównie są obliczone, tym  razem w obec ! Herzigowa, szynkająca ,„ Ł.„  ....... on u u w w u c , i jm  razem w ooec nerzigowa, szynkująca w szynku E isiga H erziga,

Projektowana je s t przez rząd budowa tegorocznej nędzy ludu swego bardzo mały w tym wydała dla p. H ... szklankę piwa zupełnie ze- 
gmachu przy ul. Mostowej obok starostw a, balu wzięło udział, czem zadokumentowało w spo- psutego, po którego wypiciu p. H ... natychm iast 

w którym ma być umieszczony urząd podatkowy, sób prawdziwie patryotyczny swoje spółczuoie z zachorowała, a lekarz z pozostałej resztk i tegoż 
Wiadomość tę przyjm ą niezawodnie wszyscy, któ- tym ludem i oblało troclię zim ną wodą tutejszych piwa skonstatow ał, że takowe je s t zupełnie zepsu- 
rzy są zmuszeni “ odwiedzać biura w kam ienicy k ilku  zapaleńców- Dla miejscowej pnbliczności tem i stanowczo szkmllior.m

tarzam i, z wielkiem zadowoleniem 
p ro jek t rychło w czyn zamienił.

Kronika karnawałowa Piknik, który

leiscowej pnbliczności tem i stanowczo szkodliwem. 
kapitulnej i błądzić po omacku ciemnymi kury- (siłę przyciągającą do uczestniczenia w tym  b a lu , Sąd obwodowji zatw ierdził wyrok pierwszego
Kapituinę) m ą p Oby się ty lko  stanowiła m uzyka wojskowa 45. pułku, um yślnie , sądu co do E isiga Herziga, a nadto zasądził go

'w tym celu z Przem yśla sprowadzona. na zapłacenie poszkodowanej nawiązki w kwocie
Samobójstwo. Fileuiou Rożankowski. ck. , 10 zł., uwolnił natom iast w zupełności Itę  Her-

się odbyłw środę 12. bm. w lokalnościacli Kasyna woj komisarz straży skarbowej w Sanoku odebrał sobie I zig , ponieważ ona nie je s t  właścicielką wyszynku 
skowego,stanowi niezawodnie najświetniejszą zaba- życie dnia 10. li. m. wystrzałem  z rewolweru, i ponieważ w działaniu jej oszustwa trybunał się

o d m ó w iła , z aż ą d a T . u k a ra n ia  od p o w ied z ia ł- wę w tegorocznym karnawale. Już sama sala z przy- Zmarły liczył la t 45. Przyczyną samobójstwa nie dopatrzył.
u eg o  red ak to ra ."  , bocznymi apartam entam i, urządzona z przepychem  było zboczenie umysłowe. Po zm arłym  pozostała W yrok ten  zrobił ogromne w rażeiie

 ............. u o , . . . . . ! . . . . . ,  licznie obsadzoną galeryę, k tó ra  oczekiwała ZW  k o ń cu  u c h w a lo n o  na  w n io se k  re f . i niemająca sobie równej w naszem mieście czyni wszel- wdowa i dzieci, 
p. D e ren io w g k icg o  u d z ie lić  w d o w ie  ŁoZift- | kąkonkureneye niemożliwą. Z wojskową niemal pun
sk ie j d a te k  m ie s ięczn y  w k w o c ie  4  z ł. 

N a  tem  p o s ie d z e n ie  zak o ń czo n o .

K R O N I K A .

Ks. kanonik Józef Fałat, katecheta
i profesor rzeszowskiego seminaryum nauczyciel­
skiego, został, ja k  jnż donieśliśmy, mianowany dy­
rektorem  seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Przem yślu. K uryer r z e s z o w s k i  w Nr. 4  z dnia 
15. bm. pisze z tej przyczyny, co n astępu je : 
„W yniesienie to  zacnego kapłana na tak  zaszczy­
tne i doniosłe stanowisko napełniło radością w szy­
stkich, którzy go bliżej znali. Ksiądz F a ła t zżył 
się z Rzeszowem, nie ma w grodzie naszym czło­
wieka, k tóryby  nie znał, nie czcił i nie kochał tego 
prawego człowieka, wzorowego kapłana, p rzy ja­
ciela i dobroczyńcy cierpiących, ubogich, opnszczo- 
nych. Nie ma pożytecznej instytueyi publicznej, 
którejby ksiądz F a ła t nie był członkiem i to nie 
nominalnym, ale najczynniejszym, niezmordowa­
nym. Z apytajm y dzisiaj każdego mieszkańca Rze 
azowa bez różnicy stann, wyznania i wieku, czy 
znał, czy czcił i kochał tego skromnego sługę 
bożego, a  wszyscy bez w yjątku  odpow iedzą: 1 ty  
możesz się jeszcze pytać, czy znam, czczę i kocham 
księdza F a ła ta  ? Sądzimy więc, że będziemy echem 
tysięcy serc oddając dzisiaj przy żegnaniu temu 
zacnemu kapłanowi publicznie hołd, gdy mu wy­
powiemy słowa wysokiego uznania jego zasłng, 
położonych wobec ojczyzny, społeczeństwa nasze­
go i mieszkańców R zeszow a; odpowiemy niew ąt­
pliwie intencyi w szystkich mieszkańców naszego 
grodu, gdy mu na pożegnanie złożymy najwyższe 
uznanie za jego pracę niespożytą na każdem 
polu publicznego i pryw atnego życia w naszym 
grwiaie, "gdy ■»» wypowiemy gm ące życeeaia, by 
na nowem zasaczytnem stanowisku pozyskał tę  sa-

ktoalnością zapełniły się o 9 godzinie salony Ka 
! syna różnobarwnymi tłum am i gości ; lśniące m un­
dury odbijały pięknie od przeważnie jasnych ko- 

j lorów tnale t pań. Fraki pojawiły się w przera­
żającej mniejszości, strój narodowy polski był 
ty lko  jeden. O w pół do 10. rozbrzm iały tony 
walca a  ochocze pary  puściły się w szalony wir 
tańca. Do kadry la  stanęło par przeszło pięć­
dziesiąt, do mazura przeszło 40 . Tańcom przewo­
dził por. Zagórski, kap. Nowicki, pp. Janicki 
hr. Drohojowski i inni. Cala jeneralieya m iejs­
cowa i jarosław ska, oficerowie wyżsi i niżsi z 
Przem yślu, Jarosław ia i okolicy w ogromnej liczbie 
wzięli udział w zabawie. Przybył ze Lwowa ks. 
W indischgraetz, fmp. Bordolo, 7, Krakowa szef 
sztabu jeneralnego pułkownik Hofmeister. Z oko 
licy z jechało się wiele osób a pomiędy innymi ks. 
Adamowa i Leonowa Sapieżyny, ks. Ad. Lubomirska, 
hr. Łosiowie, br. Drohojowscy hr. P laterow a, pp. 
lrsay'ow ie, pp. Szczepańscy, pp. Gizowscy, pp. Ma- 
deyscy pp. Dobrzańscy i in. Z miasta prócz rodzin 
pp. wojskowych, które przybyły wszystkie pp. 
Kraińscy, Leszczyńscy. Ozaykowscy. p. Górecki 
z panną Mochnacką, pp. Schneiderowie, Haszczyeo- 
wie, Bodnarowie, Przybyleccy i in. Zabawa szła 
bardzo ochoczo i przeciągnęła się do godz 6. ra ­
no. Muzyka 10 pp, przygryw ała wybornie. Kuchnię 
wino i usługę dostarczył p. Zakrzewski zadawa 
łając wszystkich.

Dochód surowy z tej zabawy wynosił prze j  

szło 1000 zł., po odtrąceniu wydatków na urzą- 
rzenie, kuchnię, wino i euk.ernię pozostało czy­
stego dochodu jeszcze 42 4  zł. Z tego przezna-

Z Izby sądowej.
Pierw sza kadencja sądn przysię­

głych  na *'ok 1890. 17. l u t e g o ;  Bojda .Tan 
o rabunek, Kmieć Józef o zabójstwo, przewodni­
czący Leszczyński. 18. l u t e g o :  Borowy Ju rko  
o podpalenie, przew. Szechowicz. 19. 1 u t,e  g  o : 
K ondrat Jan  o podpalenie i obrazę relig ii prz. 
Leszczyński. 20 . l u t e g o :  Myć A nastazya o 
morderstwo prz. Przybylski. 21. l u t e g o  
Berko Michał i Sawczak Demko o zabójstwo prz. 
Szechowicz. 22. l u t e g o :  Prym on Bartłomiej i 
Bojarski Jan  o rabunek, Byk Michał i Rożek 
W alenty o zgwałcenie niewiasty prz. Leczczyński. 
24. l u t e g o :  Handzia M ałańka o dzieciobójstwo 
prz. Leszczyński. 25. l u t e g o :  Piusko Michał o 
zgwałcenie niew iasty prz. Schmidt, Wiśniewsoi Mi­
chał o ciężkie uszkodzenie ciała prz. Leszczyski. 26. 
l u t e g o :  Stefan Moskalik o oszustwo prz. Skala. 
27. l u t e g o :  W olf Feldstein i Ju rko  Szumski

pełnego uwolnienia obojga obwinionych, uważając 
i tych prawdziwych królów propinacyjnych za n ie­
tykalnych , a tymczasem przekonała się, że naw et 
takim  potentantom  nie wolno bezkarnie ludziom 
szkodliwych napojów podawać. W yrok ten  nie- 
zawoduie w płynie zbawiennie na ukrócenie roz- 
kiełzania tutejszych szynkarzy i może też poruszy 
kom petentne władze polityczue i gminne do roz­
toczenia należytej kontroli nad tutejszym i szyn- 
karzam i i do zastosowania odpowiednich środków 
prewencyjnych.

Z powodu tego syn obwinionych W ilhelm  
Herzig dopuścił się obrazy sądu, nazywając ta ­
kowy publicznie „drakońskim " „stronniczym " i 
posądzając fałszywie nrzędników sądowych o na­
kłonienie p. H ... do wdrożenia tej sprawy, za co 
zasądzonym został na 3 tygodnie aresztu  zam ie­
nionego na 60 zł. W yrok w tej sprawie powinien 
znowu poskromić choć trochę języki naszych
śmiałków.

o morderstwo prz. Szechowicz. 7. m a r c a  1890
Stanisław R olasiński o nadużycie władzy urzędo- Przewodnika przem ysłow ego , tygodnika
wej prz. Leszczyński 8. m a r c a :  Michał Koleń- Pr ®8inyskiego  ̂ Nr. 6 z dnia 13. b. m . jest
czak o podpalenie prz. Freyberger. 10. m a r c a :  ńT-Soi następującej: 1) 0  przyczynach upadku
Fewronia Lisowska o morderstwo prz. Leszczyn- P ^ e in y s łu  we Lwowie (przez A. Stronera,
ski. 12. m a r c a :  Meilech Pfefłer o podpalenie w streszczeniu Marcina M aślanki), —  2) 0 -
prz. Skala. 14. m a r c a :  Chaim Kim l o ciężkie gp ^ trw a łe  pokrycie dachów (przez M. Pilec-
uszkodzenie ciała przewodniczący Leszczyński. iGOg0* dokończenie), — 3) lllustracya, mia-

Lista służbowa powołanych na n? wlcje projekt J . Zacharjcw icza: Chrzciel-
czono 200 zł. na biednych zaniedbanych chłop- urząd przysięgłego w c. k. sądzie ob- ? lcap  j  parafialnego w Zarzeczu,—
ców a 224  zł. na wdowy i sieroty po podoti- W O dow yin  w FrzemyŚln na pierwszą ka- 4) Rady i wskazówki (Tekturowe podeszwy
cerach przemyskiego powiatu. W ydziałowi kasyna dencyę sądu przysięgłych w r. 1890. Szkodliwe^ zdrowiu. Do czego użyć starego
i komitetowi urządzającemu należy się wdzięcz- 1 p r z y s i ę g l i  g ł ó w n i :  K iuda Franciszek
ność za umożliwienie zbliżenia się sfer wojsko- nadleśniczy z Czerzec, Frey Simche wł. real. z
wych i cywilnych ua parkietach salonowych Przem yśla, Schorr Chaim dzierż, hotela z Prze-
nadto za tak  znaczne zasiłki dla szlachetnych mysia, Stadnicki Ju lian  wł. d. z Kormanic, SchUtz
celów. Izak wł. ,r. z Przem yśla, Bleeh laak  wł. real. a

Bal podoficerów JO. p. p. dnia 13- b. m. | P rz*-.yśla, Jjuff Maurycy kupiec z Przym yśla,

Zapiski bibliograficzne.

  ______ .... j j .i i Łcgu uzyc s ta re g o
obuwia. Zużytkowanie m ałych odpadków ma- 
strykowych, Okrągłe czy płaskie szydło. N a­
prawa starych kopyt. Sporządzanie czernidła 
do butów. Lakier ua obuwie. R ubryka ta  
„rady i wskazówki" zaonatr*nT« — J - :* 7  ‘ wskazówki- zaopatrzozą je s t podpi­
sem : B. b m e ta n sk i) . 5) O dpow iedzi oa  zapy-

ostatnich dniach na cześć księdza Fałata. Zegna­
ła go hankietem  Rada m iejska, jako  najzasłużeń- 
szego swego członka, żegnało go grono nauczycie­
li wszystkich szkół rzeszowskich i duchowieństwa 
oraa bliżaeyoh przyjaciół ucztą urządzoną w gm a­
chu bnrey. Musimy skonstatować, że wszystkie prze­
mowy, życzenia i w yrazy uznania były nacechowane 
głębokiem uczuciem przekouania, były prawdzi­
wym hołdem oddanym zasłndze i cnocie. Ho tych 
wszystkich objawów życzliwości, czci i miłości 
niech będzie wolno i redakcyi naszego pisma przy­
łączyć się sercem całem i złożyć publicznie hołd 
ilobremn synowi „jczyzyny, którego nam tu  b a r­
dzo będzie brakowało, którego nam nie prędko 
ktoś drugi Zastąpi."

Książę Battenbergski, ja k  donoszą 
dzienniki na podstawie telegramów otrzym anych 
z W iednia, m iał wstąpić w szeregi arm ii austry- 
ackiej w randze pułkow nika i otrzymać komeudę 
6 p. ułanów załogującego w Przem yślu i okolicy.

S l a b  panny Markiewicz córki pana Mar­
kiewicza rządcy dóbr u ks. H. Lubomirskiego 
z panem Dr. Kozubem lekarzem  pułkowym, od

dziwiło wielu z obecnych , że zwierzchność gmi- i Jan  wł. r. z Przemyśla, Brocb Schaja wł. dóbr 
ny z niewiadomych powodów odmówiła naszemu z N akła, G u tte ter Emil pens. kapitan  z Prze- 
domowemu pułkowi do tej zabaw y sali w raag i-, myślą, Dropiowski Jan  wł. gr. z Tuczap, Weis-

głlrber Jan  wł. r. z Przem yśla, Bisanz Jan  czę 
ściowy wł. d. z W iszenki, Hagen br. Edward 
wł. d. z Bożej woli, Kędzierski Kazimierz dz. d. 
z Sannik, D itrieh  Karol wł. gr. z Ożomli, F inik 
K onstanty wł. real. z Przem yśla, W ikler Jakób

stracie.
Wczoraj Przem yśl rozbawił się na dobre 

dobijając zapust. Tańczono w Czytelni nad Szol- 
eem, w Kasynie mieszczańskiem, w Kasynie woj- 
skowem i na balu podoficerów inżynieryi „pod 
O patrznością."

Dziś ostatnia reduta. O ile nam wiadomo, Żurawicy, Brzezina Stanisław  wł. folw. z Czerczyka, 
udział masek będzie bardzo znaczny. Karpiński Stefan wł. r. z Przem yśla, Landau

We wtorek dnia 18. b. m. zakończy tego- Schmerl knp. i. Przem yśla, Scheinbach Samuel 
roczny karnaw ał wieczorek kostiumowy w Kasynie przem. z Kniażpola, Paar Ferdynand hurm. z Ja- 
w ojskow em . a we środę weźmiemy się — do ! worowa. Jan ick i W ładysław ck. not. z Radymna,

kupiec z Przem yśla, Kostheim Alojzy dz. d. z

śledzia.
Ogień kom inowy, w e  czw artek dnia 

13. bm. o godz. 9 rano zajęły się sadze w ko­
minie realności E sriela Barana przy ulicy Jag ie l­
lońskiej, a to skutkiem  niedbałego czyszczenia ko­
minów. Ogień był tak  gwałtowny, że aż głownie

Lubieński hr. Kazimierz wł. d. z Gnojnic, Paw lik 
Józef kołodziej z Przemyśla. Siisswein Eisig wł. 
kantoru z Przem yśla, G uttm an Markus wł. r. z 
Jaworowa, Rosenzweig Jakób  kup. z Przem yśla, 
Nebeski Antoni wł. r. z Przem yśla, Bohns Henryk 
kup. z Jarosław ia, Orłowski Franciszek bednarz 
z Jaworowa. II. P r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y :  Do| w ylatyw ały na dach, co przy silnym wietrze, jak i

: tego dnia pąnow ał, groziło wielkiem niebespie-I brzański W ładysław fryzyer, Kozłowski Autoni 
czeństwem. Straż miejska przybyła bezzwłocznie j  nauczyciel sem. żeńsk., Danesz Teodor krawiec, 

był się w kościele katedralnym  w sobotę d. 16. bm. i stłum iła rychło powstały pożar. Dr. Blumenfeld Oswald adwokat, Skwirczyński
W oprawie m orderstwa Jarosław- Pożar, w  czwartek wieczorem spaliły  się j W incenty wł. r., Ohilf Joachim  dentysta, Daniek

s k ie g O  straw estow ały dzienniki doniesienia na 
sme dawniejsze. Opowiadanie dzienników wymaga 
więc sprostowania. Obwinieni Schwenk (nie 
Schrenk, jak  dzienniki go nazywają) i Kiszczak 
wydani zostali przez rząd rosyjski sądowi gar- 
uizonowemu w Przem yślu nie z powodu zbrodni 
morderstwa wrzekomego przez nich na oficerach 
popełnionej, ale z powodu dochodzonej przeciw 
nim przez wojskowy sąd zbrodni kradzieży i in. 
nycb karygodnych czynów. Co do zbrodni mor­
derstwa obaj ci poszlakowani dopiero mają, jak  
dzienniki piszą, wykazać swoje alibi. Tymczasem 
wedle bardzo skrupulatnych dochodzeń przem y­
skiego Sądu już  wykazanem zastało a l i b i  i 
śledztwo co do tej zbrodni niebawem zaniechane 
będzie.

P r s e g M  straży  ochotniczej pożarnej w 
czw artek d. 13. bm. wypadł zadawalniająco. Z 
wyjątkiem k ilku  i to ty lko  słabością lub wyja­
zdem usprawiedliw ionych członków, jawili się s tra ­
żacy w komplecie. Naczelnik straży p. Amorl 
w yraził w krótkiem  przemówieniu uznanie swoje 
zgromadzonym i zaznaczył, że z wiosną po wy­
poczynku zimowym, nastąpią znów praktyczne 
ćwiczenia, do których wszelkimi siłami przyłożyć 
się należy.

W alne zgrom adzenie członków Kasy 
chorych Stowarzyszenia przemysłowców wyrobów 
kruszcowych odbędzie się w niedzielę d. 23. bm. 
M arki ua uiszczone w płaty do kasy chorych,

na Przekopaniu nad W iarem stodoła i dom mie- i Ludwik budowniczy, Mierka Ferdynand wł. real., 
HZkalny. Ogień powstał w stodole skutkiem  nieo- i P iekarski Józef prof. gim. wszyscy z Przemyśla, 
strożności mieszkańców. Budynki były ubezpie- S k ła d  t r %V bllliałll SU (lii p r z y s i ę g ł y c h : 
czone. — P r z e w o d n i c z ą c y :  radca dworn i prezydent

Obłąkana kollieta niewiadomego nazwiska sądu obwoil. Adolf Pressen. Z a s t ę p c y  p r z e w o -  
wpadła onegdaj wieczorem do m ieszkania p. Kar. i l n i c z ą c e g o :  r. s. kr. wyż. H nbert Freyberger, 
przy ul. W ęgierskiej i złożyła p. Kar. ogniste , r. s. kr. Cyprian Leszczyński, Jędrzej Skala, August 
oświadczenie miłości. Zanim nadszedł stójkowy, I Schmidt, W ładysław Przybylski i sekr. rady Leon 
po którego posłano, umknęła. 'Szechowicz. C z ł o n k o w i e :  r. s. kr. wyż. H ubert

N a  C h o d n i k u  przed kam ienicą p. G i - ' Freyberger, r. s. kr. Cypryan Leszczyński, sekre- 
żowskiego upadła w miniony czwąrtek p. Dere- tarze rady Paweł Lisieniecki, Józef Unicki, Leon 
niowska i w ytknęła sobie boleśnie nogę. Cpadek Szechowicz, adjunkci s ą d u : Dr. A rtur Żebracki, 
spowodowała pokrywa z lodu na chodniku, wedle Stanisław Praczyński. Hugo Królikowski, Włodzi- 
u nas przyjętego zwyczaju nie posypana piaskiem , mierz Haszczyc. Z a s t ę p c y  c z ł o n k ó w :  radcy 

Złam ał n o g ę  w nocy z p iątku  na sobotę sądn k ra j .:  W iktor Nennel, A ugust Schmidt i 
p. Lasiewicz woźny tutejszego urzędu telegra- adjunkci sądowi : Ju lian  Dobrzański, Edward Nah- 
ficznego, wysiadając w Gródku z wagonu, z po- lik, Dr. Marceli Misiński. 
wodu pośliźnięcia się na lodem pokrytych szynach 
toru kolejowego.

Bójka. W środę d. 12.  bm. pobili fiakrzy 
przy mycie na trakcie węgierskim furmana jad ą ­
cego po sól do żupy w Lacku, tak  silnie, że 
musiano go odstawić do szpitala. W innych po­
ciągnięto do odpowiedzialności.

K arnaw ał W  Sanoku Bal żandarm eryi 
powiatowej odbył się w Sanoku dnia 15.  b. m.
Bal ten przygotowywanym był ju ż  w zeszłym

___________   —  -j  u  n O ł » U ® ’

nie z posiedzenia komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych odbytego 26. stycznia b. r. 
Dokończenie, b ) Zaprowadzenie w Krakowie 
wykładów dla obsługujących maszyny i kotły 
parowe.) — 7) Zapiski bibliograficzne. — 8) 
Fejleton (Imieniny M arcinka przez J . Łę- 
towskiego).

Musimy przyznać, że Przewodnik przemy 
słow y  z każdj'm  numerem dowodzi swego ro z ­
woju. Staranność redak to ra i  wydawcy je s t podzi- 
wienia godną. W  mieście prowincyoualnem, gdzie 
nie można mieć na miejscu ani dostatecznego dla 
treści m ateryału, ani sił autorskich fachowych, 
wydawać tygodnik fachowy wydaje się rzeczą 
prawie niemożliwą, zwłaszcza, że dla pisma pro- 
wincyonalnego niechętnie z pomocą przybj wają 
stołeczne autorskie siły z powodu absorbowania 
ich przez pisma w stolicach kraju  wychodzą (te. 
Mimo tego widzimy, że Przewodnik przemysło­
wy mieści wiele prac autorów krajowe znaczenie 
mających. W spółudział tak ich  sił świadczy nie 
ty lko  o zapobiegliwości wydawcy i redaktora, a le 
i o wartości pisma, które nie doznawałoby tej 
pomocy, gdyby uznania nie znalazło. Obecny 
Przewodnik przemysłowy różni się też zuacznie 
od przeszłoroeznego. W tegorocznym uderzają trzy  
w ielkie z a le ty : pielęgnowanie spraw i przedm io­
tów k r a j o w y c h  swojskich, unikanie kompila- 
cyi artykułów  i wiadomości z obcych pism, wresz­
cie rozmaitość treści zachęcająca do czytania, 
należącego w Galicy! jeszcze do zbytków.

Sanok, dnia 10. lutego 1890.

(Sanocki król propinacyjny pczed sądem .)
Dnia 10. b. m. odbyła się przed sądem 

obwodowym w Sanoku jak o  trybunałem  apela­
cyjnym rozprawa apelacyjua przeciw Eisigowi ; 
Herzigowi, dzierżawcy propinacyi; budowniczemu 
i assesorowi m iejskiem u (w jednej osobie) w Sa

W ydawca i odpowiedzialny redaktor 
J ó s e f  J a ro lim .

J T A D E S Ł A 3 B E .

PODZIĘKOWANIE.
D otknięci bolesnym ciosem , przejęci 

wdzięczność.ą sk ładam y wszystkim tym, 
którzy raczyli oddać ostatnią przysługę Da- 
szemn ukocbauemn ojcn i mężowi śp. Sa­
muelowi Adolfowi, składam y niniejszem ser­
deczne „Bóg zapłać."

Przem yśl, dnia  15. lutego 1890.
Fam ilia  Adolfów .

Drobne ogłoszenia.
noku i tegoż żonie Icie Herzigowej o przekro- 

rokn, lecz tragiczny zgon arcyksięcia Kndolfa czenie szynkowania zepsutego piwa (§. 403  k k ) C c a e ń  z ukończoną przynajmniej 2. kiasą
udarem ni) „ . , z y „ io n , p . ^ . J o . u n i u .  -  D u i. | i « » . , « ,  l o
V. b. tu. odbył się w Sanoku bal Besiay ruskiej. | Podstawą rozprawy był wyrok sądn powia- w Przemyślu



OGŁOSZENIE.
GAZETA PRZEMYSKA z d. 10. lutego IBM.

; r
N r. 14.

D y re k c ja  Kasy ehorycb stowarzyszenia przemysłowców wyrobów kruszcowych 
w Przemyślu zwołuje na podstawie § 23. statutu

roczne walne zgromadzenie
wszystkich c/łouków Kasy chor^h, które się odbędzie d n i a  23. l u t e g o  1800 o go- 
dzinio 3 po południu w małej ŚArf magistratualnej.

PORZĄDEK DZIENNY.- 
1. Zatwierdzenie protokołu z ostatn iego W alnego Zgromadzenia.
2 Spraw ozdanie z czynności D yrekcyi za rok 1889.
li. Sprawozdanie o stanie m ajątku kasy chorych i zatw ierdzenie zam knięcia rachunków  z końcem 

roku 1889.
4. W ybór p łatnego kontrolora z pomiędzy członków dla spraw kasowych.
:>. Ewentualne wnioski członków.

Przemyśl, dnia 9. lutego 1890.
Sekretarz.

Michał Kirseh.
D yrektor:

Józef Górniak.
0 *
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Karuk (klej) stolarski
krajowego wyrobu, najlepszej jakości, suchy, polecamy po bardzo 

niskiej c e n ie ; mianowicie za t klg. 3G et.
Przy większem odbiorze np. 10 klg po 35 et., 25 klg. 34 et. 

50 klg. 33 et., 100 klg. 32.

Z poważaniem

Zarząd „Naroduoj Torliowli.”
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ID. M M m  i Sti w

ulica Kazimierzowska (dawniej lwowska)
Śll

poleca
Pokost domowego wyrobu prędko schnący, farby olejne w łubkach i farby olejne 
dla lakierników, farby do barwienia materyj wełnianych, jedwabnych itp , lak 
damarowy, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie jej połysku, najplepszy kit do porcelany. — 

IHI Karuk stolarski, Karuk rybi, Gąbki, peudzle itp.

fibgSPE

i

Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu
poleca przeciw kaszlowi, chrypce, katarom  płuc, astm ie itp.

TRAN LEK A R SK I biały flaszka 1 zł. żółty po 40  i 70 et. 
SYRUP Z PODbFORANEM WAPNA flaszka P20 i I GO zł. 
SYRUP STYRYJSKI flaszka 80 ct.
A L L O P ZIO ŁO W Y  fiasrka 1 2 5  zł.
PROSZEK FJA K ERSK I zuakomity środek pud. 25 ct.

CUKIERKI DZIEGCIOW E GeraudePa pud. I fl. CU KIFRKI MCHOWE 
38 ct., SŁO D O W E 10 ct., SODEŃSKIE 66 ct. SZLAZOWE, LUKRE- 

CYOWE, SALMIAKOWE itp.

Zygm unt J. Kalicki aptekarz.

K t o  k u p i  W a n n ę  l n b  
K a n a p k ę  a a p aratem  do
grzania wody, może mie<‘ kąpiel 
w domu za 4  c e n t y .

W a n n y
lub ciepłym.

z tuszem zimnym

T l l u r / U  także do użycia kuracyi hydrotn-
1  U S Z Ł  rapicznej.
IT lrv rłz \4 -» r pokojowe, herm etycznie
m o z e i y  zam knięte -  po 11 zł.

linstrow ane cenniki franco.
Wedle nmowy ta k ie  n a  ra ty

A . K r ó l i k o w s k i
Lwów, Janow ska 14.

1
S R

r 1 T  ZM IANA LOKALU. ■n
Główny skład wędlin

Ferdynanda Freindorfera
został Z dniem 1. lutego 1890 przeniesionym z placu Kazimierza Wielkiego 
na ulicę F loryańską do kamienicy gdzie się mieści ck. urząd telegraficzny

obok ck. urzędu pocztowego.
Od kilkunastu lat tirma moja zaszezytnie znana i ciesząca sięłaBkawemi 

względami Szanownej P. T. Publiczności, poleca wszelkie delikatesy wcho­
dzące w zakres wyrobów masarskich.

Również mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iz dla 
wygody SzaD. P. T. Publiczności, urządziłem obok 2 pokoje jadalne z osob­
nym wchodem, przez sień na prawo, gdzie można dostać śniadanie, obiad 
i kolacje  oraz wszelkie zimne i gorące przekąski.

Z a m ó w ie n ia  a p r o w in c j i  u sk u te czn ia m  od w ro tn ie .
Ciesząc się dotychczas łaskaw em i względami 8zan. P . T . Pnbliezności, tuszę so­

bie, iż Szan. P . T. Publiczność łaskaw ie  zaszczycać mnie raczy i nadal.

W
Z wysokiem poważaniem

F. Freindorf masarz.

Miód własnego wyrobu
sprzedaje w własnym lokalu ,P O D  K O G U T K IE M 41 przy ulicy 
Kazimierzowskiej, a oprócz tego w 3 szynkach, u B e r n s t e i n a  

na Franciszkańskiej, u D e m a  i w rynku pod Nr. 15.

C e n y  n a s t ę p u j ą c e :  '/ ,  '*try miodn zwykłego 9 ct. miodu lepszego 15 ct. 
KopoWieC litr. 12 ct., lepszego 15 ct. — Miód sta ry  bu telka 1 zł. 50 ct.

Zalecając ten zdrowy napój P. T. Publiczności, kreślę się z szacunkiem

M E C H E Ł  D E M
pod kogutkiem .

1

Przeciw odmrożeniu.
Od roku 1874 znany i za uajleps-zy środek uznany

B a l s a m  k a u k a s k i
przeciw odmrożeniu nawet zastarzałemu. 1 (I ikon -c sposobi m użycia 70 ct-. 

M a ś ć  D r .  F a z z e g o  przec iw  o d m ro ż e n iu
l słoik ze sposobem użycia 4l> ct.

Nabyć można tylko W  aptece  pod G w ia z d ą  w  P rzem yś lu
Z. K ALICKI aptekarz.

=T=js
P .b d b  dJb dha d.b 5 5 H 5 T 5 5H 5  d b 5 5 5 5 ^ 5  Ż 5  5 5 5 5  d±3 d j j  cłge? g jg ST5 5 H S H 15

|  Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski
[}j w PRZEMYŚLI ul. Kazimierzowska (dawniej lwowska)

In poleca P. T. Publiczności : Perfumy, mydła, wody pachnące, pudry, pastę, pro­
szki i wodę do konserwowania zębów, Kremy i wody rozmaite do konserwowa- nj 
nia ciała, farby do farbowania włosow, pomady i wody do włosów, wąsów “1 
i brody itp. itp. — z lii bryki krajowej Jan a  Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z ui 
fabryk J. (i. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, (J. Procbaski, Kielhausera i innych, j" 

Rozpylacze do perfum, łabądziki do pudru, szczoteczki do zębów itp. jjj
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N a  w i o s n ę  i l a l o
zaopalizouą została

Filia fabryki wiedeńskiej 
H E  I rŁMAMUA U O II Y A i S V > Ó H

w P rz em y śla , ul. Erańciazkańska I. 156 naprzeciw apteki „pod Gwiazdą"
NA 1 PIĘTKZE 

w  w i e l k i  w  y b  ó r

ubiorów męskich i dziecinnych
U brania m arynarkow e od zł. 9 do 32 Ubrania salonowe i frakowe od zł. 22-—
U brania żakietowe ,. 18 „ 40 1 T nżurki (t, zw. A nglezyl
Zarzutki wiosenne 9 „  —- z kam izelką „  18--
Kamizelki pikowe „ 1-75 „ 5 1 U b r a n k a  dla chłopców . 2 50

Wielki wybór szlafroków, lueożyków, paltotów  płaszczy nieprzem akalnych itd. itd. 
po nąium iarkowańszycii cenach.

M p o d n i e  ed z ł .  ij do z ł  lit
Bp. i Tzęulnikom państwowym polecamy nowe u n i f o r m y

po cenach najprzystępniejszych.
U łaskaw e względy upraszają

H e ilm a n n  K o h n  i S yn o w ie.
SKŁADY nasze: we W iedniu, Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Ozerniowcach, 

Opawie, Bielsku-Białej, Tarnow ie, Pilznie (Czechy.)

Ulica Franciszkańska 1. 156 I. piętro,

Apteka „pod Opatrznością “
Sp. F. Bajera w Przemyślu

poleca znane  z dobroci  ś rodki  własnego w y r o b u :

Wino Malaga z chiną f laszka 1 zł. 50 et.
Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka i zł. 50  et.
Wino Ma*aga z żelazem daszka.  1 zł. 50  <t.
Kefir ri u szka  10 et.
Pomadę chnowął Dra Fazzego przeciw wypadan iu  i na porost 

włosów słoik 50  et., 1 zł., 1 zł. 5 0  ot.
Pomadę ziołową Środek ko nser w u jący  włosy słoik 60  et. i 1 50  zł. 
Płyn przeciw łupieżowi środek za p o b ie g a j ąc y  wyp adan iu  w ło ­

sów' f laszka  00 et.,  1 zl., i 1 zł. 5 0  et.
Pudr hygeniczny bi.iły,  ró ż o w y  i żół tawy pude łko po 35 ct . ,  

5 0  ct. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie f lakon n o  et.
Płyn na odciski flakon 4 0  et.

U t r z y m u j e  na s k ł a d z i e  v /3z e lk ie  ć r c d k :  s p e c y f i c z n e  i uni -  
w e r s a l n e ,  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e ,  o r a z  p r c y n s ą d y  c ) i i r u r g i o z n ę . '
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I S K I ,  Ustrzyki don.*) 

w  P r z e m y ś l u  

„Na Bramie I. I przy uliy Franciszkańskiej"

Wyłączna sprzedaż

XNafty bezpieczeństwa
( S i c ł i e r l a e i t s - F e ^ r o l )

STKŁDUE 1 litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 ct.

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć  
ze strony s ług  zosta ły  zaprow adzone a b o n a m e n t o w e  k s i ą ż e c z k i  
k u p o n o w e  zaw iera jące  a sy g n a ty  na 21 litrów nafty  za cenę 20 litrów 
t. j. 5*;„ opustu z cen drobiazgowych.

A sygna t tych nabyć  można oprócz w powyższym składzie , także 
w h an d lach  P T. Pu;, M achulskiego E. W itk o w sk ie g o
A- Bonrdona i w  Naroduoj Torhow li.

Przy zakupn ie  w beczkach  w ażących  o k o ło  150 kilo lub kam ion­
kach ważących około 25 kilo opuszcza sie( stosow ny rabat.

B ezp ła tna  odstaw a nafty P. T. Abonentom  do pom ieszkania  
we własnych szczelnie zam kn ię tych  naczyn iach  i we w łasnym  wozie.
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|  B łT "  Tylko natta uioeksplodująca r

Drukiem S. F. Pietkiewicza w Przemyślu.


